Wybory – zwycięstwo IV RP.
Wybory parlamentarne przyniosły sukces partiom o solidarnościowo-niepodległościowym rodowodzie..

Zdominowały one zarówno potencjalną koalicję rządową, jak i opozycję. Na PO głosowało 41,39%, a na Pis – 32,16%. Postsolidarnościowe partie zdobyły łącznie 73,5% głosów.

Tego jeszcze nie było.

Przypomnijmy ile głosów partie postsolidarnościowe otrzymywały po 1989 roku.

	rok
	Partie postsolidarnościowe [% głosów]
	Partie postkomunistyczne [% głosów]



	1991
	53,5
	                   12,0

	1993
	43,9
	                   20,4        rząd SLD/PSL

	1997
	54,8
	                   27,1

	2001
	30,9
	                   41,4        rząd SLD/PSL

	2005
	51,1
	                   17,4

	2007
	73,5
	                   13,2


Klęskę ponieśli postkomuniści, mimo zasilenia swoimi sympatykami z Partii Demokratów.
Zamiast koalicji PO-PiS, mamy po rządach PiS rządy PO. Ważne, że nie mamy rządów PO-LiD, bo to byłaby tragedia, a co, niestety, prze łże-elity przyjmowane było, jako zjawisko normalne.

Marzeniem wielu Polaków była koalicja PO-PiS. Na ogół jednak demokracje funkcjonują na zasadzie ścierania się dwóch opcji politycznych. Może nasza demokracja będzie bliska Polakom w układzie, że jedna prawicowa partia rządzi, a druga jest w opozycji.

Polska stoi przed szansą stworzenia modelu politycznego, istniejącego jedynie w Irlandii, gdzie jedna partia prawicowa rządzi, a druga jest w opozycji. Dalsza marginalizacja LiD i wyeliminowanie tej postkomunistycznej formacji z życia parlamentarnego powinno być celem i obozu rządowego i opozycji, w imię prawdy historycznej i zdrowia moralnego narodu. Ważnym elementem takich działań jest przeprowadzenie ostatecznej dekomunizacji, przez wprowadzenie do świadomości narodowej zbrodni komunistycznych z lat 1944-1956.

Gratulując sukcesu Platformie Obywatelskiej mam nadzieję na wspólną realizację działań w zakresie pamięci o bohaterstwie Polaków i zbrodniach na nich popełnionych.

Raz jeszcze przy tym podkreślam, że część przez „pryzmat historii” odzwierciedla moje subiektywne widzenie świata, podczas gdy misją główną witryny jest utrwalanie bohaterskiej walki Polaków w latach 1939-1989, o niepodległość Polski.

Jarosław Kaczyński zrywając koalicję z LPR i Samoobroną oczyścił polską scenę polityczną z partii politycznych o standardzie niegodnym polskiego sejmu. Zaszczepił Polskę trwale antykorupcyjną szczepionką. Uformowany został bardzo dobry prorodzinny system podatkowy. Zapoczątkowano okres intensywnego wzrostu gospodarczego. Z niewystarczającego średniego wzrostu, z czasów rządów SLD - 2,9% zbliżonego do średniej 3,25 % dla całego 15-lecia, PiS wyszedł na 6%, co jest wynikiem zdecydowanie lepszym.
Podniesiona została poprzeczka w polityce zagranicznej. PO będzie łatwiej bo partnerzy mają zakodowane twardość stanowiska Polski.

PO uciekła od swej liberalnej doktryny w wizję państwa solidarnego-cudu gospodarczego.

PiS zademonstrowało, jako temat główny, walkę z korupcją, zbyt słabo akcentując solidarnościowa wizję państwa.

Niepokoi natomiast styl kampanii, pełen epitetów stosowanych przez obu przeciwników, i podgrzewany przez media. Zmiana rządów w systemie demokratycznym jest sprawą naturalną, jeżeli odbywa się w ramach opcji stojących na gruncie narodowych racji stanu, nie powinna wykopywać nieprzekraczalnych podziałów. Inaczej rzecz ma się, gdy do władzy dochodzą ugrupowania o rodowodzie zdrady narodowej, co miało miejsce w przypadku postkomunizmu, w latach 1993 i 2001 a co nie wywoływało takiej medialnej nagonki.
Nie dajmy szczuć się mediom, one z tego żyją. Pracujmy pamiętając że interes Państwa i Narodu, jest ponad partyjny.
                                                                                                                            Jerzy Scheur.

